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Ja

mój ból

moja samotność

moja rozpacz

moje zagubienie

Ty

ukojenie

przyjaciel

pocieszenie

odnowienie mojej kobiecości

w każdej kropli od nowa, od początku

niczym mężczyzna zalewasz moje wnętrze gorącem

przenikasz je na wskroś, powoli po kawałku

wpadam w Twe  sidła, oddając się bez reszty

nie protestując, pragnąc  jeszcze

odbierasz mi rozum, ciało, ducha

moje ja  mnie samej

opętałeś mnie sobą już dawno

na początku tego  nie zauważyłam

to było wtedy, gdy tak bardzo  potrzebowałam kogoś, czegoś

pamiętasz?

Zjawiłeś się niepostrzeżenie, cicho

Przyszedłeś lecz nie chcesz odejść

Jestem za słaba, bezbronna, Twoja

Stałeś się dla mnie  nierozerwalną  częścią mnie 

Jesteśmy tylko my , nie ma nic więcej

Jedynie czasami  miewam przebłyski inności… Świata bez Ciebie

Ogarnia mnie wtedy strach  i wracam do twoich palących łez, znów  od nowa

Tylko one jeszcze potrafią ukoić moją duszę małej dziewczynki

Tak jak ojciec  sprawiasz, że zapominam o bólu

Przytulasz mnie, pieścisz, nie pozwalasz  w siebie zwątpić

Odsunąć się od Ciebie

Tylko, że między  tobą a nim jest różnica

On nie gwałci moich myśli, mojego życia i istnienia

Aa ty?

